
Śhdami Profesora Alfreda Chmietińskiego...

Prawdę powiedziawszy o naszym Wychowawcy nie wiedzieliśmy zbyt duzo. Dochodziły do
nas sfuchy, że przezył niewolę na Wschodzie, że da kraju wrócił z żołnierzami od Andersa
i to wszystko. Jedna rzecz wyrożniała Go w naszych oczach od innych nauczyQieli, nigdy nie
podnosił głosu a najbardziej ron,rydrzeni z nas, mimo swego buntu, zawsze znajdowali
chwilę cza u żeby Go wysfuchac. Był chodzącą łagodnością. Maturę zdawaliśmy bardzo
dawno temu - w 1966 roku - potem rozniosło nas po cĄm świecie a dzisiaj spotykamy się
dzięki internetowemu portalowi - Naszej Klasie, a często nawet i w Swiecie realnym,

Tuz po pierwszym spotkaniu, po wielu latach. naszym wspólnie określonym celem było
ńożeńe na grobie naszego Wychowawcy symbolicznej wiązaŃi kwiatow za Jego Trud jako
naszego Wychowawcy i za Cńowieczefr two, ktorego nas nauczył własnym przytJadem. I tu
zaczęły się problemy - nikt z nas nie wiedliń, gdzie mieszkał, kiedy zmarł, gdzie zostń
pochowany.. .. Znikn$ po maturze z naszego Swiata naszych własnych spraw, i tylko czasem
komuś się rodził niedokonany zamysł, spotkani a z naszym Profesorem - Wychowawcą.

Po pierw zym spotkaniu klasowym, zrozumieliśmy że chyba jednoczy nas spokoj i tolerancja
wpojona przęz naszego Wychowawcę Zaczęliśffiy, w miarę mozliwości,, poszukiwac jakichś
informacji o Nim i dzięki nam wszystkim dopięliśmy swego - znamy podstawowe fakty z
życia Plastusia (bo taki mtń pseudonim - używany przez wszystkich).

A oto wyniki naszych poszukiwań.

Rodzina Chmielinskich wywodzi się z okolic Ciechanowa. Była to anbożńa szlachta ( herbu
Leszczyc) o silnych tradycjach patriotycznych, szczycąca się tym, ze kilku ze stryjow ojca
prof., Chmielińskiego - Wincentego - brało udziń w Powstaniu Styczniowym. Jeden z nich -
Zygmurrt - był rozstrzelany w Radomiu, zaś drugi - Ignacy - walczył razem z Jarosławem
Dąbrowskim i był głownym ideologiem trw. stronnictwa czerwonych (patrz dołączone
ramki).

Alfred Hieronim Chmieliński urodztł. sie 1 pńdziernika 1902 roku. Juz jako nastolatek,
młody Alfred Chmieliński, brał jako ochotnik udziń w Bitwie Warszawskiej (Cud Nad Wisłą
1920 rok) w oddzińach generńa Józefa Hallera.

Miał pięciu braci i siostrę - Teodor ( z wyksztńcenia chemik, też żołnierzRzeczypo politej,
marynarz), od 1946 r. przebywał w Anglii, Aleksander był urzędnikiem państwowym, Karol
wykonywń zawód fryzjera w Ładzi, Franciszek zgin$ w 1944 w obozie koncentracyjnym,
Jan był urzędnikiem w Ministerstwie Pracy. Siostra Katarzyna zilmowńa się handlem w
Warszawie.

Profesor Chmieliński był żonaty jego żona Anna z domu Sobócka była rawnież
nauczycielką i należńa do Związku Nauczycielstwa Polskiego. Była miłością Jego życia - to
dla niej wrócił z Zachadu jako jeden z niewielu zołnierzy Andersa do Polski. Nie mieli dzieci
ale byl i otoczeni liczną rcdzinąChmiel ińskich,



W okresie międzywojnia (nikt jeszcze wtedy nie wiedziń, że ta druga wojna będzie dla
polaków bardiiei"dotiaiwa'i okrutna) skońazył Instytut Nauczycielski i po studiach zaczS,

pracę jako nauĆzyciel matematyki w Ciechanowie. Według relacji rodzinY, znń kilka
ję"yt o* obcych _ angielski, francuski, rosyj ski i porozumiewał się Po niemiecku.

Nadszedł rok 1939, w którym dla wielu Polakow zmienlł się obraz Świata, jaki ich otaczń.

Tvż przed l września 1g3g roku Prof. Chmieliński zostń zmobilizowany do Wojska
polsńego.(w czasie mobilizacji juz mieszkał w podwarszawskim Aninie). I7 wrzeŚnia Stalin

zadń nurry* wojskom cios nózem w plecy i już 19 września 1939 ftasz Profesor zostń

internow any nalitwie (oboz Wiłkowyszki). Nie dfugo cieszył się tym, że przeŻył kamPanię

wrześnio*ą _ pa zajęciu Litwy przezZwiązek Sowiecki w lipcu D4ajuz jako jeniec Armii
Czerwon ej zoitń pizetran pońo*any do łagru sowieckiego (Ponoj nad Morzem BiałYm).

Najpierw trafił do obozu w Juchnowie, następnie do obozu w Murmańsku, a 2L Qzerwca

h r. przezMorze Barentsa statkiem naz;wanym - na cześc znanej niemieckiej komunistki,

tej, dzięki której mamy Dzieh Kobiet - "Klara Zetktn" zostaje przewieziony do obozu na

poł*y*pie Kola w osadzie marynarskiej Ponoj. Podobny szlak przebył pan Antoni Minkiński
wg http : //www. nsik. co m. pVindex. php ?t-of&:i d-2 1 7 .

szczegrńowo obozie Juchnowie pisze na stronie
.htm pan Wiktorv

osłrowski: uW Juchnowie nastqliła segregacja jeńców wojennych. Oficerowie Wojslra
polskiego wywiezieni zostali w lasy traĘńskie. Podaficerowie i policjanci stanowili gruPę

przeilwczoną do zatopienia na Morzu Póhtocnym. " Wynika stąd, ze Profesor Chmielinski nie

ihwalił się zanadto swoim patentem oficerskim i jako nvyhJy żołnierz miał byĆ zatoPionY na

Morzu niałym. A może iuż było za późno, żeby dołączyć do listy katyńskiej

nieszczęśnikow z tej listy razstrzeliwano na wiosnę 1940 roku.

Na miejsce swojej tlńaczki i niewolniczej, morderczej pracy zostń przetransPortowanY z

Murmańska statkióm "Klar a Zetkin" . Statek wypdniony polskimi żołnierzami wYPłYnął na

Morze Białe z ptzęzfiaczeńem do zatopienia a zgodnie z przekazem rodzinnYm, tYlko

interwencja norweskiego okrętu podwodnego ich ocaliła. Inne barki ezy statki tego tYPu

zostĘ zatopione.

podobne relacje zachowaĘ się w Internecie - pisze na vryżej cytowanej stronia ,,Z SierPca do

Chicago" Wiktor Ostrowski. .

-Byliśmy przekonani, że to ostatnie nasza podróż. Mogtłą naszą miał bYc Ocean PohtocnY.
przerażenie. Radio finskie poinformowało Zachód o olłętach z polskimi jencami. Nie wiemY,

czy Rosjanie zmienili plarry, ze względu na rozgłos nadany sprawie, czY teŻ ze względu na

imłazję niemiecką. Wypłynęliśmy z prowiantem na 3 dni, a 7 dni staliŚmY na PełnYm mornt."

,,22 Ózerwca ]94Ir. godz 4-taNiemcynapadająnaRosję.29 czerwca-wyładowanie z "KlarY
Zetkin" pr4l moście Pomlsi na półwyspie Kola. Od 30 czerwcą da I0 liPca - Praca na drodze.

obóz śmierci (komary, I00 gyamów chleba dziennie, praca nadludzlra dla wycienczonYch

organizrnów),,

,,Byliśmy za Kołem podbiegunawym. W lipcu w dolinach leżał jeszcze snieg. MieliŚmY

tiaoric port na połlłyspie Kolskim. Nie było założonego obozu, nie bYło nawet baraku,

Bardziej



ndlwet prowizorycznego dacłru nad głową. Rosły wrzos!, dużo wrzosów. Rwaliśmy je na
posłanie. Spaliśmy na wrzosach i przylcrywaliśmy się na noc wrzosami. Pracowaliśmy po 12
godzin na dobę. Praca była morderczo ciężlra. Mielismy tr4ł rodzaje robót: rozładunek
towarow w prowizorycznym porcie morskim, budowa portu lotniczego, tłuczenie lramieni.

Najlepsza była prąca przy rozładunku. Przy pomocy lin przeciryarrych przez wysoko
zawieszone kcło, 2-3 jeńców rozładowywało statek z żywnościa. Były to najczęściej beczki ze

śledziami, skrzynie z masłem i konserwami. Zawsze udgł się skraŚc prowiant. Wieczorem
dzieliliśmy się przy ognislw Kopanie rowow było trudne, ponieważ Ęlko killradziesiąt
cenĘmetrów było gruntu twardego, głębiej bagno. Wielu utonęło. Tłuczenie lramieni było
znormowane. Za wykonaną norunę dostawaliśmy 800 g chleba naturalnie czarnego,
suchego. Jeżeli normy nie można był, wykonać, racje były zmniejszone. Oszukiwaliśmy
usllpując kopce piaslru i oHadając je lramieniami - pisze w Internecie Wifuor Ostrowski. ,,Los
nasz był ciryle nieznclrty. ChodziĘ pogłoski, ż olcręty z jencami zatapiają na Morzu
Pohtocnyn. Codziennie obawialiśmy się najgorszego. Straszrte warunki, głód, zimno, praca
ponad siĘ (po I2 godzin dziermie) dziesiątkowaĘ internowarq/ch".

Dla polskich katarżmików, skazanych na powolną śmierć napad Niemców na Rosję był
prawdziwym wybawieniem. Ich kole dzy z lasów kaĘński ch już ńe żyli. 22 gzerwca zmienił
całkowicie optykę Rosji Sowieckiej na świat - ci którzy byli skazani na śmierć stali się nagle
sojusznikami.

Pisze w swoim pamiętniku wspohowarzysz profesora Chmielinskiego Wiktor Ostrowski.

,, I I lipca I94 ]r. godz.23 - wymarsz do portu. Oczekiwanie. 12 lipca o godz.4-ej
załadowanie na statek "Ałdgn". 16 lipca o godz.22-ej wyładowartie w Archangielsku. Od 17
lipca do 22 lipca - oboz w Archangielsku. 19 lipca ]94Ir. - pogłoski o wyjeździe do granic
ZSRR i wcieleniu do armii polskiej.

Nie rozumieliśmy. Takie nniany. Teraz wiem, że Staltn chcąc zyslrać sojuszników na
ząchodzie pertrafuował z Anglią. Anglicy zaś ułatwili nawiązanie kontafuów gen.
Sikorskiemu ze Stalinem. PertraWacje poliĘczne trwą. Woryły się nasze losy.

22 lipca - godz.23 załadowanie do pociqu. 23 lipca - o godz.I-ej odjazd przez Wołogdę,
Jarosław, Srodę, Iwanowo, do Wodzimierza (Wadomira). 27 lipca - wyładowanie i marsz 35
krn do miasta Suzdcla. 30 lipca l94lroku - podpisanie w Londynie układu gen.Wadysław
Sikorski - amb.ZSRR Iwan Majski. Rząd radziecki zgodził się na utworzenie armii polskiej
oraz udzielił amnestii obywatelom polskim. "Nigó nie bylisvtty sądzeni, nie byliśmy
więmiami, a udzielono nam amnestii." I sierpnia I94Ir. - o godz.I1-ej władze obozu
w Suzdalu ogłaszają treść umowy. "Podczas przemowy przedstawiciela rz@u sowieckiego
z Moslały, po raz pierwszy zostało powiedziane do nas: "Grażdanie Polskowo Gosudarstwa".
Dotąd mimo, że byliśmy internowani, trahowano nas jak "politiczeskich priestupnikow".

Dzięki wojnie, która wybuchła między dwoma do tej pory najlepszymi sprzymierzeńcami.
Hitlerowskimi Niemcami i Sowiecką Rosją Profesor Chmieliński i dziesiątki tysięcy
podobnych mu wymęczonych i niedozywionych ludzi trafiło do obozu Tńiszczewo
(4wrzesień I94I r.), do tworzącej się na terenie ZSRR dywizji Wojska Polskiego pod
dowodztwem gen. Andersa. Potem - jak pamiętam - opowiadń nam na jednej z lekcji
wychowawczych, żQ sdy wykryto umieszczofiy w kaloryferach podsłuch w budynku



dowódźwa dywizji w Tatiszczewie miejscowe NKWD tfumaczyło się, że był on tam

zńożony jeszcze od czasów carskich. ..

pisze pan Wiktor Ostrowski ,,Konsolidacja Związku Radzieckiego w wojnie obronnej oraz
zachodrtia pomoc Stalinowi nie pomogĘ sprawie polskiej. Stalin usztYwnił się wY'amie, nie
rwracając awagl na polskie i angielskie interwencje. W tej sytuacji 3a listoPada Pr4lbYł
doMoslały gen.Wńysław Sikorski. 3 grudnia spotlrał się ze Stalinem w obecnoŚci Mołotowa
i tniedowno nłolnionego przez NKWD gen.WaĘsłmua Andersa. NaczelnY WÓdz uPomniał
się o Polaków więzionych jeszcze w łagrach, a także o żołnier4l polskich z Tatiszczewa
(k/Saratowa) i Trockoje (k/Buzułuku). Stalin wyraził zgodĘ ną utworzenie armii polskiej
liczącej 96 Ęs. żołnierry i 30 tys. osób w formacjach pomocnicrych. Uzgodniono ewakuację

25 Ęs. żołruier4l.,,

Wilłtor ostrowski dalej opowiad& - ,,Stalin wyraził zgodę na wyprowadzenie wojsk gen.

Andersa ze Związku Radzieckiego. Pozbył się w ten sposób obowiązku utrzymania
i wyłwienia naszego wajslra, bez narażania się ru, zarzut nie wywiązania z uWadu

lonĄńskiego. W lutym I942r. armia polslra w ZSRR liczyła 75 tys. żohierzy. Wszyscy mieli
zgodę na ewakuację. Wraz z wajskiem gen. Andersa udgło się wywieźc kilkanąście Ęsięcy
potskiej ludności cywilnej - kobiet, dzieci i stmców - internowanych w 1939 r. na terenach
wschodłtich. Przewieziono poprzez oązy w Aschabadzie i Krasnowodzku (do lraru) 70 Ęs.
osób wojslrowych i cywilrtych.,,

Z dzisiejszej perspelrtywy można powiedzieć, że obok łch którzy wrocili z generałem
Berlingiem i tycĘ których potem repatńowano byli to nieliczltt,Worym się tak poszczęściło.

Niektóre źródła podają że po 17 wrzęśńa 1939 roku na Wschod wypędzono na katorgę
ponad 1,5 miliona obywateli polskich, których z-naczna część nigdy nie wróciła do kraju
(patrz Deportacje i ptzemieszczenia ludnosci polskiej w głąb ZSRR 1939,|945, PWN 1989).

Ilu znich pozostało na zawszę na tej nieludzkiej ziemi - moze dowiemy się w przysńości.

Dalej losy naszego profesora ą lepiej zfiafie - Iraty Syria, Palestyna i dalej szlak bojowy
Wojska Polskiego - walczył pod Monte Cassino, zostń oómaęzony medalem Defence, do
Polski wrócił we wTześniu 1946 roku jako podporucznik. Z całkowiĘm przekonaniem Pani
Irena Chmielińska (zona brataŃa prof. Chmielinskiego) potwierdztłńa, że jej stryj walczył
pod Monte Casino ... ,ża od gen. Maczka... ,ż@ zAnglii... ,a wrócił do Polski tylko z miłości do
żony.

I dzięki temu my mieliśmy wspaniałego Wychowawcę!
Po powrocie do Polski zaczfi pracę nulczyaielską w szkole w Sulejowku, skąd zastń
przeniesiony (a moze sam mógł decydować?) do Otwocka
Potem uczył matematyki w Liceum Ogólnokształcącym nr.33 (dzisiejsze Liceum im. Pożal
się borze K.I.Gałczyńskiego) w Otwocku, & w rolar 1968 przeszedł na emeryturę.

Zmarł ffi pńdziernika 1981 roku w wieku lat 79, przedtem przezył śmierć swojej zony.

Miejsce wiecznego spoczynku na zego Profesora i jego MałzoŃi znajduje się na Cmentar^l
Bródnowskim _ kwatera 63A dość daleko (1,skm) od cmentarnego, drewnianego koŚcioła, po

lewej stronie Alei Głownej. Na grobie wyryto napis ,$eronim Chmieliński". Na PĘcie
nagrobnej jest błąd, poniewaz ufundowała ją prawie lO0-letnia siostra Profe ora, dla ktorej

zawsze był Herkiem,



(wg Wikipedia)

Ramka 2

Sztyletnicy - nązwa zbrojnej i dywersyjnej organizacji utworzonej przez polskie panstwo podziemne w

olrre si e pow s tania s Ęczni ow e go.

Została powołana przez Komitet Centralny Narodowy - pełniący "furkcję rządu powstanczego do

ochrony własnych urzędników, ministrow oraz struWur sądowyeh, wojskowych i administracyjrlych
powstania. Organizacja, ną czele której stanął Ignacy Chmielenski- sw carskiego generała, składała
się z selrcji żandarmerii stałej oraz sekcji żąndarmerii tajnej,

SzĘletnicy z sekcji żandąrmerii stałej chronili władze centrąlne w stolicy i na prowincji. Sztyletnicy z
sekcii zandarmerii tajnej mieli za zadanie wykortywać wyroki śmierci na szpiegach, zdrajcach
powstania oraz egzehłowac wyroki orzeczone przez powstancze sądy narodowe. Po przemianowaniu
Komitetu Cenfralnego Narodowego na fuąd Narodowy organizację na4twano też Strażą
Bezpieczenstwa czylt powstanczym inntrwywiadem a talźe V Oddaałem Zandarmerii (tzw. Zandarmi
wieszający).

SzĘletnicy w tolu powstania rozszerzyli działąlność zbrojną o alrcje o charaWerze psychologiczno-
terrorysĘcznym, by , ten sposob złamac morale carskiej administracji, aparatu policyjnego i
wojskowego. Stworzone przez przywódcę organizacji Ignacego Chmieleńskiego tnł. roĘ sieczne
skierowaĘ ostrze terroru w stronę nal'wyższych sfer rosyjskiej elity lządzącej w Królestwie
Kongresowym. Warszawslm organizacja sztyletnilców licząca 200 funkcjonariuszy i dowodzona przez
naczelnilra Emąnuela Szafarczylra (vel Szafrańczyka) za pomocą tych specjalnych oddziałów uderzyła
w centralne ogniwa rosyjskich władz. Sztyletnicy dolconali zamachow na naczelnilca lcanceląrii tajnej
w zarządzie oberpolicmajstra Warsza,rvy Pawła Fellłtera, margrabiego Aleksandra Wielopolskiego,
rosyjskiego namiesfnila wielkiego księcia Konstantego, namiestnilm KrÓlestwą gen. Fiodora Berga,
publicystę Józefa Aleksąndrą Miniszewskiego i generała carskiego Fiodorą Fiodorowicza Trepowa.

Mimo że więlazośc tych zamachow brta nieudana, to liczbę ofiar sztyletników szacuje się na la07
osób w tym 95] śmiertelnych. W samej Warszawie przeprowadńli w latąch 1862-1864 47 zamachów.
Na obszarąch prowincji postlwali się do pacyfilracji caĘch wsi, jeśli ich ludność sprryjała Rosjanom
(np.wieś Lipie). Sztyłetnicy budzili głęboki strach pośród Rosjan, byli mistrzami lramuflażu
używającymi w swych akcjach uniformów oficerów, urzędnilów, policjantow. Obmyślając swe akcje
nigdy nie powtarzali dwa razy tego samego plartu.

SzĘletnicy zyskiwali w czasie powstania na znaczeniu politycznym lronselewentnie wspierając obóz
czerwonych. W czasie przewrotu czerwortych w maju ]863 roh,l przycrynili się do ich ałycięstwa
grożąc przywódcom biaĘch śmiercią a groźby swoje niejednokrotnie urzeczywistniali
(zasztyletowano np. dr Bertolda Hermaniego). Działalnośc sztyletnikow wpĘnęła na kształtowanie się
terroryzmu w Rosji na przełomie KX i W wielał.

(wg Wikipedia)



Dziękujemy Pani Irenie Chmielińskiej, ldóra jest zoną bratanka naszego Profesora i jej

synowi, Panu Wiesławowi Chmielińskiemu, stryjecznemu wnukowi na zego Profesora za
udostępnienie informacji i dokumentów o Człowieku, którego mieliśmy szczęście za na zego

WYCHOWAWCĘ.

Ramka 1

Ignacy Chmielenski lub Chmielinski (ur. ok. l84a w Warszawie-zm. 1863?), szef Rządu Narodowego
w czasie powstania styczniowego.

(Iczęszczał na wydział filologiczno-historyczny ną uniwersytecie w Kijowie, gdzie zetlłtął się z kołami
młodzieĘ radylcalnej. W ]86l prryjechał do Warszavły i rwiązał się z lewym slcrzydłem organizacji
czerwonych. We współpracy z Apollem Korzeniowskim powołał Komitet Miejski, Hory zajął się
przygotowaniem wybuchu powstania. Pod wpĘwem Chmielenskiego i Jarosłgwa Dąbrowskiego
Komitet Centralny Narodowy ustalił pierwotnie datę wybuchu powstania na 26 czerwca ]862. To
zaniepokoiło organizację biaĘch, Hórzy doprowadzili do obalenia komitetu. W ]862 był inicjatorem
przeprowadzenia zamachu na namiestnilrg wielkiego księcia Konstantego. W czasie powstania
-kitlalrrotnie 

próbował obaląć rządy powstańcze. Zorganizował Oddział Y Żandcrmerii Narodowej
tnł. sgtyletnikóu,, Hórzy terroryzowali rosyjskie władze ołalpacyjne. ]9 września 1863 został szefem

Rządu Narodowego i naczelnikiem wojslcowym miasta stołecznego Warszawy. Tego też dnia
przeprowadził zamach na namiestnila Fiodora Berga. Po ]863 słuch po nim zagtnął.

(wg Wikipedia)

Ramka 2

Zygmunt Adam Chmielenski a. Chmteltnski (ur. 1 grudnia 1835 w Barczęcy lcoło Mińska
Mazowieckiego, zm. 23 grudnia 1863 w Radomiu) - synJana Nepomucena Chmielenskiego, generała
majora w armii carskiej i jego żony z domu Tyborowskiej, brat lgnacego. Absolwent Korpusu
Kądetów i Alrndemii Wojennej w Petersburgu, słuĘł jako porucznik artylerii armii carskiej w

Warszawie. W ]86] porzucił służbę w armii i wyemigrował do Francji, a później do Woch. Za
granicą pracował jako wykładowca w szkołach wojslrowych w Genui i Cuneo.

Po wybuchu powstania sĘczniowego powrocił do lcraju wstęllując w szeregi wojsk generała Marianą
Langiewicza, na lłórego rozlcaz współtworrył oddziaĘ powstancze na ziemi kralrowskiej. Wkrotce
cwansowany został do stopnia pułkownilra i mianowany naczelnikiem powstania w województwie
lcrakowskim. Po przybyciu w Gory Swiętolcrzyskie generała Józefa Hauke-Bosalm został jego szefem

sztąbu.

Dowodził wojslcami powstanczymi w bitwąch pod Slralbmierzem, ZłoĘm Potokiem, Koniecpolem,
Rudnilcąmi, Opatowem, Ocięslrami i Bodzechowem. Podczas tej ostatniej 16 grudnia 1863 w starciu z
pułkiem smolenskim dowodzonym przez l*awerego Czangiery'ego, Chmielenski został został ciężko

ranny i pojmany przez oddział Kozakow. Odstawiony do Radomia został wyrokiem sądu wojskowego

slmzany na śmierć i rozstrzetany 23 grudnia ]863 rolruw jednym z dwoch radomskich miejsc kaźni za
kos zarami pułlał mohylew ski e go.


